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Dziennik społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych.
PR ZED PŁA TA . W Sosnow cu b e r odnoszenia 
do domu k w arta ln i; Mk. 3,50, miesięcznie 1.25 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kw artalnie 4,50, m iesięcznie 1,50. 
Pocztą w okupacji Niemieckie) kw artalnie 4.50 
m iesięcznie 3.50: Pocztą w okupacji A ustria­
ckiej kw artln ie kor. 7.50 miesięcznie 2 50.

O GŁ 3SZENIA Za jeden w iersz petitu  lub jego 
miejsce przed tekstem  Mk. 1.50. po tekście III str. 
60 fen.N adesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za w iersz petitow y na IV stronie 35 
fen. d robne ogłoszenia za w yraz 8 fenigów.

A dres R edakcji i A dm inistracji: SOSNOW IEC, 
ul. D ęblińska Nr. 7.

A dres dla depesz: ..KURJER" — SOSNOW IEC.

R edakcja i A dm inistracja o tw arta  od 8-ej rano 
bez przerw y do 7-ej godz. wiecz. W  niedziele 
— — i św ięta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIA preyjr-.ują 
nadto  wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
 agentury w kraju i z a g r a n i c ą . -------

=  Obchód =  
K ościu szk ow sk i

Listy do zb ieran ia  sk ładek  znajdują się w S to ­
w arzyszeniach ku lturalnych i społecznych, oprócz 
tego w w iększych firm ach przem ysłow ych i han  
dlow ych, w księgarniach ,aptekach i wielu sklepach

1998

Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Piotrkowa
zawiadamia posiadaczy tych piotrkowskich listów zastawnych, 
od których kupony skończyły się, że obecnie rozpoczęła dołą­
czanie arkuszy kuponowych na dwa 10-letnie nowe okresy, 
a mianowicie : a) na pierwszy dziesięcioletni okres, zaczyna­
jący się od 30 lipca 1915 r. po przedstawieniu listu zastawnego 
łącznie z talonem i b) na drugi dziesięcioletni okres zaczyna­
jący się od 30 lipca 1917 r. po przedstawieniu tylko talonu. 
Dyrekcja uprzedza, że nowe arkusze kuponowe będą wyda­
wane tylko w kasie Towarzystwa" w Piotrkowie, gdyż pocztą

nie mogą być wysyłane.
Piotrków, dnia 6 października 1917 roku.

2001

Nasze szkolnictwo 
początkowe

Z dniem 1 października szkolnictwo 
przeszło w nasze ręce. Ustawa tym­
czasowa w głównych zarysach przed­
stawia się, jak następuje:

Przepisy ogólne
dzieła szkoły elementarne na publiczne 
i prywatne

Publiczna szkolą elementarna jest 
dostępna dla wszystkich bez różnicy 
wyznania dzieci w wieku szkolnym. 
Publiczna szkoła jest, wedle określenia 
ustawy, ta, którą utrzymują państwo, 
samorząd powiatowy albo gminny zwią 
zek szkolny. Natomiast szkoła, choćby 
otwartą była dla wszystkich na równi 
z powyższą, utrzymywana przez osobę 
prywatną, zrzeszenia albo instytucję 
nazywa się szkołą prywatną. Ale te 
szkoły mogą otrzymać od państwa p ra ­
wo publiczności i wtedy jej świadectwo 
wsżne jest tyleż, co i świadectwo szko­
ły publicznej.

Gdzie jest dostateczna liczba szkół 
dla pomieszczenia wszystkich dzieci w 
wieku szkolnym, nauka stsje się ' obo­
wiązkową. Przepisy o obowiązkowej 
nauce ażkoinej oznaczy oddziela* u-
s. f  ■  tar 0 k-ff' • lir

Inspektorzy będą światowymi. Pięć
• t sk stanowić będą każde o- 

sobny okrąg: Warszawa, Ł^tiź, Lublin, 
Częstochowa i -Sosnowiec.

Szkoły publiczne,
Nb gminie ciąży obowiązek zależe­

nia tylu szkół, łe ich do nauczania 
wszystkich dzieci miejscowych będzie

potrzeba. Art. 15 wkłada na władze 
szkolne ciężar starania się o to. Bę­
dzie to więc na razie gtównem zada­
niem inspektorów. Zadanie dość cięż 
kie. Inspektor musi jeździć po wsi i 
przekonywać ludność. Gdy gmina raz 
zdecyduje *się na utrzymanie szkoły, już 
nie może jej zwinąć. Nie może też 
nauczycielowi odebrać gruntów, które 
ma do użytkowania, przynajmniej nie 
może go tego pozbawić bez kompen­
saty.

Jedyne rubryki, któremi skarb za­
silać będzie początkowo szkolnictwo, 
to są: pożyczki albo dodatki na budo­
wę szkoły i przyczynianie się do pen­
sji nauczyciela, co oznaczy i ureguluje 
oddzielna ustawa. GminT mają zresztą 
fcrikazane trzy inne źródła wpływów; 
podatki gminne, dodatki powiatowe i 
fundacje prywatne.

Nauczyciel.
Warunki, jakim odpowiadać winien 

personel nauczycielski i prawne stosun­
ki nauczycieli w publicznych szkołach 
określi oddzielna ustawa. Obywatel
obcego państwa może być nauczycie 
lem w szkole publicznej i prywątesj za 
zezwoleniem departamentu.

Nominacja zależy cd inspektora, je­
dnakże na przedstawienie’rady szkol 
ne‘j okręgowej. - Stabilizuje nauczyciela, 
przenosi go m- laną posadę, awansuje, 
degraduje ś usuwa Departament (art. 25). 
A b  księży prefektów,; śtyieck-ch, >ńa * 
czycieli religji katolickiej mianuje -hib 
Departament „za zgodą wiadzy ducho­
wnej, z pośród osób, posiadających mi­
sję kanoniczną; nauczycieli ' rehgj? 'in ­
nych wyznań mianuje również 'Depar ­
tament po porozumieniu się z odpo­

wiednią zwierzchnością wyznaniową 
(art. 26).

Rada szkolna ma ważne prawo 
przedstawiania kandydata na posadę 
nauczyciela.

Ten sam artykuł 28 daje jednak 
prawo inspektorowi odrzucać kandyda­
ta rady szkolnej.

Obowiąrany jednak radzie szkolnej 
wyłożyć motywy swej odmowy.

Szkoły prywatne.
Nie każdy może otworzyć w Polsce 

prywatną szkołę, kto tego chce, musi 
otrzymać na to koncesję, którą — na 
szczęście, — wydaja nie urzędnik czy 
dygnitarz, ale rada szkolna (kręgowa, 
koncesję jednak inspektor może wstrzy­
mać i odwołać się w ciągu siedmiu dni 
do departamentu.

Art. 80 mówi, że kierownika szkoły 
prywatnej — zatwierdza inspektor; nau­
czycieli, posiadających przepisane kwa­
lifikacje, powołuje właściciel szkoły, ko­
munikując o tern inspektorowi.

Program nauk w szkole prywatnej 
musi odpowiadać conajmniej zakresowi 
wiadomości, przepisanej dla szkoły pu­
blicznej równej kategorji, aby mogła się 
ubiegać o prawa publiczności i aby 
dzieci do niej uczęszczające były zw al­
niane od uczęszczania do szkoły pu­
blicznej. gdzie obowiązek szkolny wpro­
wadzono,

Nadzór nad szkołami prywatnemi 
sprawuje inspektor i organy miejscowe­
go zarządu szkolnego.

Na skutek wniosków inspektora lub 
rady okręgowej departament odejmuje 
prawo publiczności lub zamyka pry­
watną szkołę.

Nauka dzieci wyznania mojżeszowego
Dla dzieci wyznania mojżeszowego 

tworzone będą w razie dostatecznej 
lici by zgłoszeń ze strony rodziców o- 
sobne szkoły elementarne lub oddziały, 
Świttnją e sabat.

Dopóki jeszcze nie wszystkie dzieci 
wyznania mojżeszowego mogą uczę­
szczać do szkół publicznych gminnych 
elementarnych, nauka języka polski* go 
i przedmiotów elementarnych w języku 
polskim, prowadzona według specjalne­
go programu i pod ogólnem nadzorem 
w szkołach wyznaniowych prywatnych, 
talmudtorach i chederach, dla odpo­
wiedniej liczby dzjeci, powinna być 
przejęta na koszt gmin politycznych.

ka. Uroczysty nastrój dnia tego niech 
znajdzie tam, gdzie warunki na to po­
zwolą, zewnętrzny wyraz we wstrzyma­
niu się od zajęć codziennych. Niech 
sklepy i mieszkania prywatne przystro­
jone będą w sposób odpowiedni. W 
okna wstawiajmy biusty lub portrety 
Kościuszki, iluminację zastąpmy za przy­
kładem dawniejszym nalepkami, na ten 
csl nakładem Rady Narodowej wyda- 
nemi.

W Poznaniu samym rozpocznie się 
uroczystość jubileuszowa w niedzielę 

‘ 14 października o godz. 7 wiecz. ob- 
1 chodem w Teatrze Polskim. Na pro­

gram złożą się: prolog, śpiewy, prze­
mowa, p-zedstawienie 2 obrazów sce­
nicznych i apoteoza Bohstera. W po­
niedziałek odprawi Najprzewielebniej- 
szy ks. Arcybiskup o godz, 11 przed 
południem w kościele farnym uroczyste 
nabożeństwo, na którsm kazanie wy­
głosi ks. poseł Lisiecki z Bnins. O godz. 
7 wiecz. powtórzy się na zakończenie 
uroczystości obchodowej w Teatrze Pol­
skim przedstawienie niedzielne.

Wielki ten rok nie powinien przemi­
nąć jednak bez pozostawienia "po sobie 
śladów trwalszych. Takim trwałym, ży­
wym pomnikiem będzie fundusz im. 
Kościuszki na cele oświaty polskiej. 
Wzywamy przeto do największej na ten 
cel ofiarności. Dochody z obchodów 
Kościuszkowskich, oraz składki przeka­
zywać należy do dyspozycji Rady Na­
rodowej) która w porozumieniu z Ko­
mitetem wykonawczym rozporządzi w 
swoim czasie zebranym funduszem.

Stulecie Kościuszki 
w Wielkopolsce.

Rada narodowa w Poznaniu ogłasza 
następującą odezwę: •

„Niechaj nie będzie ni miasta ni
slob, gdzie na uroczystych obchodach 
nie uczczoncfby pamięci Kościuszki*.,.

Niżej podpisany KomiLt wykonaw­
czy wzywa, aby zorganizowano w aaż- 
dern egu sku życia polskiego tak w 
kraju, jak i na obeayźcte, uroczyste, 
w.-.<'.!krśici B dbaterą « •v.wr.d?.- co? ni 
dr.-jnf,} tę': odpowiadające o|>-h)Oay na­
rodowe, *

Zbierajmy się w kościołach na ar©*- 
czystych nabożeństwach dla podzięko­
wania Opatrzności za to, ź * <  w  chwi­
lach przygnębienia i roikłaesu zesłała 
narodowi naszemu Jasnego Przewodni- l

W Gnieźnie.
Komitet wykonawczy Obchodu Ko­

ściuszkowskiego w .Gnieźnie ogłasza 
następującą odezwę:

„Na życiu ^Kościuszki widzimy, 
erem są i na zawsze pozostaną praw­
dziwie wielcy ludzie dla narodów. 
Należne sobie uwielbienie odbierał ten 
mąż już za życia i to nietylko na 
wolnej ziemi Nowego Świata, ale nasz 
Tadeusz oKościuszko uderza każdego, 
wroga nawet, wielkością swej duszy. 
Dla nas Kościuszko jest bohaterem 
Polski odradzającej, z jego ducha po­
święcenia zrodziły się te cnoty polskie, 
które przechodziły „z pokolenia n a  po­
kolenie i utrzymały naród polski w 
żywctności mimo rozbiorów i ucisku. 
Cała działalność Kościuszki była zawnze 
uawskroś narodowa. Polaluem był 
Kościuszko. I każdy, kto zaszczytne 
to miano stawia ponad gromy kłócących 
się z sobą stronnictw, zrozumie przy­
czynę tej czci serdecznej, tego hołdu, 
jaki składają mu w setną rofcznscę 
jego śmierci wszystkie warstwy spo­
łeczeństwa. Dumą naszą jest Ko 
Sciuszkn. Za t* dumę narodową, łe  
miłość gorącą i szczerą, z* PotaKę 
dradzająeą, zn to, że obudził w 'tkas.pu- 
czucie poświęcenia’dla ojczyzny gachu 
WS) Wdzięczny naród panręć Tadeufcźa 
Kościuszki na wieki”.

Gaiszno odda mu held W jjricd- 
d*:eń rtłczniey zgonu, w miedzi'się 'dtóa 
14 października o gotMaie 8 'wteeźto-
r«m w sali boUlu Europejskiego.
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Z parlanntu oiimiickiego.
BERLIN 9 października (B. T. W.) 

Zabiera głos kanclerz Rzeszy: W naj­
wyższy apoaób ubolewamy nad wypad­
kami w Wilbelmahavenie. Zarządzono 
iednak najcięższe kary. Byty również 
rozdane świstki z wezwaniem do przy­
łączenia się do socjaldemokracji nieza­
leżnej i prowadzenia agitacji na okrę­
tach wojennych. Do słów moich o ob­
iekt ywnem przeciwstawieniu się wszyst­
kich partji dodałem wówczas, te  agita­
cja nie powinna przynieść szkody by­
towi państwa. W tym sensie wypowie­
działem się przeciwko niezależnej de­
mokracji socjalnej. Gdzie* powiedzia­
łem, że partja ta ma być postawiona 
poza granicami państwa? (Zaniepoko­
jenie). Władze są 'odpowiedzialne za 
to, ażeby wojsko pozostało zdolne do 
działania, ażeby nasza marynarka nie 
była doprowadzona do stanu nieposłu 
azeństwa. Było moim obowiązkiem po­
stępować tak, jakam postąpił. Winne 
wydarzenia, które znalazło sprawiedli­
we potępienie, są to pisemka ulotne. 
Kara musiała być ciętks. Chodziło o 
wszystko. Opór musiał być złamany. 
Była to chwila krytyczna. Rzecz pole­
gała na tern, że ludzie byli obałamuce* 
ni, że byli namawiani do zdrady.

Dalsze repliki.
Poseł Mertin (frakcja niemiecka): 

Jedynie tylko postępowanie prawno- 
karne może dać wyjaśnienie. Oskarże­
ni posłowie uważają przecież za rzecz 
zupełnie pewną nietykalność poselską. 
(Wrzawa aa lewicy. Poseł Haasa wola: 
Jesteś pan łotrem! Prezydent przywo­
łuje posła Haasego do porządku).

Poseł Haase (niezal. noc.): Materjał 
sekretarza stanu nie dał nic przeciwko 
Dittmannowi, Voigtherowi lub przeciw­
ko mnie. Trochę rozrzuconych pise­
mek ulicznych przeszło przez cenzurę. 
Było ciężką niesprawiedliwością wzglę­
dem oskarżonych, że nie .wezwano nas 
na świadków.

Kanclerz Rzeszy:
Kto jest przesłyszany jako świadek 

o tern decyduje nie kanclerz Rzeszy a- 
ni sekretarz stanu, lecz sąd. Protestu­
ję przeciwko temu co powiedział poseł 
Haase, że mianowicie o komunikowa­
niu się jego z dwoma osądzonymi nie 
dowiedziano się nic, co rzucałoby choćby 
cień winy na niego i jego partję. Osą­
dzeni w charakterze hersztów agito­
wali za tern, ażeby wymówiono posłu­
szeństwo. Z tym ciężarem na sercu je­
den a marynarzy przyjechał tutaj i 
prosił o dalsze materjały. (Wielki nie­
pokój.) Materjały te były mu dane. 
Tylko ten stan faktyczny stwierdził 
sekretarz stanu Capelle.

Zakończenie dyskusji.
Poseł Dittmann (niezal. soc.): Nie 

miałem żadnego powodu odmawiać ma­
teriału, który w setkach wypadków da­
wałem żołnierzom, marynarzom i oso­
bom cywilnym.

He. Westarp (konserw.) Parlament 
Rzeszy byłby skłonny znieść w tym 
wypadku nietykalność poselską. Osądze­
ni dopuścili się najcięższego przestęp­
stwa, zdrady ojczyzny.

Na tern rozprawy zakończono.
Wniosek niezależnych socjal demo­

kratów, według którego deklaracja rzą­
dowa ma brć uważana za niewystar­
czającą, odrzucono wszystkiemi glosa­
mi przeciwko głosom obu frakcji socjal­
demokratycznych.

WOJNA.
Komunikat niemiecki.
BĘRL1N. (BTW.). Urzędowo do­

noszą dnia 9 października:
Wschodni teren walk,

żadnych ważniejszych wydarzeń 
nie było.

Zachodni teren walk.
Grapa wojsk następcy tronu księcia 

Ruprechta. 
Na polu bitwy we Flandrji przy­

stąpiły wczoraj do walki oprócz 11 
oywizji angielskich znowu wojska 
francuskie.

K U R J E B Z A G Ł Ę B I A

Potężne wytężenie s ił sprzym ie­
rzonych mocarstw zachodnich w y­
czerpało się  w  całodziennych zapa­
sach dzięki wytrwałości wojsk na­
szych, walczących we Flandrji.

Natarcia, podjęte zrana po naj­
silniejszym  ogniu huraganowym, sta 
no wiły w stęp do bitwy, która wśród 
bezustannej najgwałtowniejszej ak­
cji artyleryjskiej rozgrywała się do 
późnej nocy na szerokości prawie 
20 km. nn polach wyrw między 
Bixcboote a Gheluvelt. Przeciwnicy 
rzucili nowe siły  do boju. które 
kilkakrotnie, w niektórych miejscach  
do sześciu  razy, przypuszczały szturm  
do linji naszych.

Na południe od lasu Houthsulst 
zyskał nieprzyjaciel kolo 150 mtr. 
terenu Craiibank, M angelaere, Veld- 
hoek i przy dworca Poelkapelle, aż 
go spotkało przeciwuderzenie re­
zerw naszych, ograniczając jego po­
czątkowe sukcesy.

Od Poelkapelle aż na południe 
od Gheluvelt nasze wojska wale 
czne dzierżą liuję bojową mocno w 
swych rękach; wielokrotne natarcia 
nieprzyjacielskie na front ten o sz e ­
rokości 13 km. rozchwiały się  w szy­
stkie wśród najcięższych strat n ie ­
przyjaciela.

Wśród innych armji działalność 
bojowa była nieznaczna; tylko nad 
Aisne wzmogła się walka ogniowa. 
Kompanje francuskie, które natarły 
aa połudlnie od  drogi L a o n — Soi- 
ssons, były odparte.

Front macedoński.
Na poludnio-zachód od jeziora 

Dojran bułgarzy odrzucili oddziały 
angielskie, które, podjęły natarcie 
po dłnższem przygotowaniu dzia­
łowemu

Pierwszy generał-kwatermistrz 
Ludendorff.

Rozpoczęcie 
rokowań pokojowych!
BAZYLEA. W edług .P etit Jour­

nal" rządy koalicji udzielą odpowie­
dzi na notę pokojową Ojca św. do­
piero po mającej s ię  odbyć konfe­
rencji aljantów.

D ziennik twierdzi, iż  tym razem  
koalicja szczególnie wyczerpująco 
poruszy swoje cele wojenne.

W sprawie ukończenia wojny 
rozpoczęto już rokowania.

P osridn ie tvo  P ap ieża .
BERLIN. Jak »ię dowiaduje medjo- 

lańiki „Secolo" z Rzymu, do włoskiego 
ministerjum spraw zagranicznych na­
deszła urzędowa propozycja Papieża 
co do pośtednictwa pokojowego.

Zapowiedź m iB ifislacji pokojowych
MALMOE, -1) października. We­

dług nadeszłych tutaj wiarogodnych do­
niesień, w rzymskich sferach p litycz­
nych przypuszczają, iż z okazji otwar­
cie Izby w dniu 18 października, w ca­
łych Włoszech odbędą się wielkie ma­
nifestacje pokojowe.

Nowo mowa Asquitho.
GENEWA, 10 października. Jak 

donosi z Londynu agencja Radio, As­
quith wypowie w nadchodzący wtorek 
w Liverpoolu mowę, w której omówi 
bliżej cele wojenne.

A m irykanii z i  pokojom.
BERN. Z dłuższego listu skiero­

wanego do „Timesa" nowojorskiego 
wynika, że były prezydent uniwersy­
tetu w Harvardzie, Charles Eliot, je ­
den z najzacieklejszych przeciw ni­
ków Niem iec wypowiedział się  za 
pokojem na drodze porozumienia.

Eliet uważa położenie na frontach 
europejskich jako mniej lub więcej nie­
zmienne, a ogólną sytuację wojenną 
jako remia. Dlatego żąda on natych­
miastowej konftreocji wszystkich państw 
wojujących, któte, nie zawieszając bro­
ni, omówiłyby możliwość zawarcia po­
koju.

R o zp td z iiie  z ik r l n i i  pokojowigo.
AMSTERDAM, (B T W.). Agencja 

Reutera donosi, iż w północnej części 
Londynu wielki tłum, wśród którego

itek dnia 12 października 1917 roku

znajdowały się również- kobiety roz­
pędził zgromadzenie pokojowe, jakie 
odbywało się w kościele. Tłum 
wtargnął do kościoła śpiewając hymny 
narodowe oraz inne pieśni patrjotyczne 
i usiłował podpalić kościół. Z mówcami 
pokojowymi obchodzono się .pomimo 
obecności policji nader brutalnie.

P r i s i  R inB iickao m o i i i  v . K iiiiliinfli-
BERLIN, (B T W.). Z wczorajszych 

narad parlamentarnych dzienniki wy­
suwają na plan pierwszy mowę se­
kretarza stanu w urzędzie spraw ze­
wnętrznych, v. Kublmaoa.

„Lokalanzeiger" pisze: Pytanie, na 
które odpowiedź wciąż jeszcze wzbudza 
wątpliwości nietylko śród nieprzyjaciół, 
lecz i śród neutralnych, mianowicie, 
czy oddamy te prowincje niemieckie, 
które przed stuleciami były nam wy­
darte, a które terat ponownieśmy zdo­
byli, pytanie to może * naszej strony 
znaleźć jedną tylko głośną, wyraźną 
odpowiedz: .Nie". Nawet pośród
członków socjalistów niezależnych niema 
ani jednego, któryby uważał tę kwestję 
za podlegającą 'dyskusji. J*k z jednej 
strony die wszystkich brzmiało zupełnie 
zrozumiało owo „Nie, nigdy!", wzmo­
cnione przez uderzenie.pięści W krzesło, 
za którem stał mówca, tak z drugiej 
było bardzo dobrze, że nareszcie 
zostało to wypowiednaae z taką sta­
nowczością za stołem rządowym. U- 
świadomiło to naszych’wrogów, że nader 
szczęśliwie wyśmiane p zez v, Kńhlman- 
na proroctwo Church lla o cienkiej 
ścianie, dzielącej nas od klęski, jako też 
liczne inne proroctwa tego niefortunnego 
proroka angielskiego — nie staną się 
rzeczywistością.

Dzienniki nawikroś prawicowa wy­
rażają się o mowie v, Kihlmanna z 
wielką rezerwą.

St Zjednoczona a żegluga neutralnych.
AMSTERDAM, (BTW). .AUgemeen 

Handelsblad* donosi z Londynu: Rząd 
Stanów Zjednoczonych wyda) rozkaz, 
ażeby na przyszłość każdy okręt, 
który płynąc do portu, położonego poza 
granicami Ameryki, zmuszony był 
zatrzymać się w jednym z portów a- 
merykańskich, zobowiązał <ąię dó po­
wrotu do Stanów Zjednoczonych i po­
zwolił na rewizję swych ładunków, o 
ile są one przeznaczone *do jednego z 
państw, sąsiadujących z Niemcami.

Bezrobocie kolejowe w Ros|i-
ROTTERDAM, (B T W). Z Piotro- 

grodu* donoszą: Organ Komitstu
strajkujących kolejarzy oświadcza, że 
strajk ma być przeprowadzony nastę­
pującymi £po sobie , okresami. Prze- 
dewszystkiem , wstrzymano ruch po­
ciągów na wszystkich licjach głównych. 
Na linjach drugorzędnych ruch po 
ciągów odbywać się będzie do dnia 10 
października i jeżeli do tej pory rząd 
nie ustąpi, wstrzymany zostagie również 
dowóz żywności do miast.

Anglja a Palestyna.
Mianowana przez prezydenta Wilso­

na komisja palestyńska, składająca się 
z b. ambasadora Morgenthana, prof. 
Frankfurtera i Lewisa Ecksteina, przy­
była do Europy, skąd udaje się dalej 
do Egiptu. Życsenia żydowskie co do 
przyszłości Palestyny powinny być, zda­
niem prezydenta Wilsona, . uwzględnio­
ne. W tym też sensie będzie komisja 
prowadziła swe studja.

Co się tyczy zamiarów, żywionych 
przez Anglję w sprawie Palestyny i. 
które mają być przez Wilsona mocno 
popierane, to — jak p 3 daje berliński 
.Voss. Ztng.* — czasopismo angielskie 
.New Europa* wyraża się o nich na­
stępująco: .Polityka zagraniczna An-
glji pracowała zawsze nad tern, aby za- 
pobieds dostaniu się Egiptu i Palestyny, 
tych dwu krajów, położonych na dro­
dze do Indji, w ręce któregokolwiek z 
wielkich mocarstw europejskich. Za­
bezpieczyliśmy sobie Egipt, wojna zaś 
obecna musi nam zabezpieczyć Pale­
stynę. Turcja nie może zstrzymać so ­
bie Palestyny. Czyż jednak możemy 
przystać na to, aby kraj tsn dostał się 
w ręce innego wielkiego mocarstwa eu­
ropejskiego? Proponowano nam odstą­
pienie Palestyny Francji. Francja nie
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posiada w Palestynie aui politycznych, 
ani militaryych interesów, jej zaś inte­
resy syryjskie nie mogą być lepiej bro­
nione niż przez Palestynę sjonistyczną 
pod flagą angielską. Palestyna jest jed- 
ną z podstaw angielskiej polityki im­
perialistycznej. Tośmy zrozumieli i dla­
tego zdobywamy kraj i zatrzymamy go. 
Jesteśmy pchani tą samą nieprzepartą 
logiką prlityczną, która nam kazała 
skupować akcje kanału Sueskiego i za­
jąć Egipt*.

(M tm k in tir is ik ił wyższych.
Rektorzy Uniwersytetu i Politechni­

ki otrzymali od kuratora Un. i Pol. hr. 
Hutten-Czapskiego pismo następujące:

Przez lat przeszło sto, z krótkiemi 
przerwami, starał się rząd rosyjiki na­
rzucić Polscs obcą jej kulturę i naukę, 
w obcym wykładaną języku i nieprzy­
jaznym natchnioną duchem. Nauka ta 
nie zapuściła korzeni i nie wydała owo­
ców. Gdy carat władzę nad krajana 
utracił i został z niego wyparty, pozo­
stała na polu wykształcenia wyższego 
próżnia, która musiała być natychmiast 
wypełniona, aby oswobodzonemu i odra­
dzającemu się państwu zapewnić kie- 
rowuików i pracowników we wszystkich 
dzielnicach pracy społecznej.

W triesiąc po zajęciu Warszawy 
zostało zadecydowane wskrzeszenie 
wyższych uczelni. Wskrzeszenie takie 
wielkich zakładów naukowych, podczas, 
gdy wojna jeszcze się s ożyła, było 
przedsięwzięciem niezwykłem. Uczelnie 
jednak rozwinęły się w sposób najwięk- 
ste rokujący nadzieje, gdyż odpowie­
działy prawdziwej narodowej potrzebie. 
Uczeni stawili się wszyscy na zawoła­
nie i w trzy miesiące po oswobodzeniu 
Warszawy Uniwersytet i Politechnika 
otwarły swoje podwoje łaknącej wie­
dzy młodzieży,

Wskrzesiciel wyższych uczelni pol­
skich powierzył mi bezpośrednią pie­
czę nad temi do nowej działalności po- 
wołanemi uczelniami. Z radością i du­
mą przyjąłem zaszczytny urząd i pia­
stowałem go przez dwa prawie lata, 
starając się interesa Uaiwersyteti* i Po­
litechniki zawsze popierać, bez wtrą­
cania się w autonomiczny ich ustrój, 
zwłaszcza w dziedzinie naukowej.

Powstałe na nowo państwo Polskie 
obejmuje teraz doniosłe gąłęiie władzy 
publicznej, a w szczególności bierze w 
swe ręce szczytny obowiązek kształce­
nia i wychowania nowych pokoleń, po­
wołanych do pracy obywatelskiej. Skła­
dam więc z dniem dzisiejszym mój 
urząd w ręce Rady Stanu, jako przed­
stawicielki państwowości polskiej. Chwi­
la ta jest dla mnie bolesna, gdyż zry­
wa bezpośrednie węzły, które mnie łą­
czyły przez tak długi przeciąg czasu 
z wyżazemi uczelniami. Chwila ta jeat 
jednak zarazem dla mnie radosna, gdyż 
ma nietylko niepłonną nadzieję, ale i 
mocne przekonanie, że te uczelnie, w 
całokształcie polskich władz i instytu­
cji państwowych, pod kierownictwem 
władzy polskiej, rozwijać się będą po­
myślnie dla dobra ogólnego.

Działalność moja, jako kuratora, by­
ła możliwa jedynie przy pomocy i 
współudziale wszystkich tych, z którymi 
razem pracowałem. Składając mój urząd 
dziękuję Rektorom, Senatom, Profeso 
rom i Asystentom za pomoc i za wspó­
łudział w robocie nieraz trudnej, ale 
za to owocnej i wdzięcznej.

Dziękuję także Studentom za gorli­
wość, z którą się wzięli do pracy, i za 
zaufanie, które mi przez długi czaa 
okazywali. Oby te pokolenia obywateli 
akademickich, które się pod mojem o- 
kicm kształciły, zawsze miały to prze­
świadczenie. że ose właśnie mają wiel­
kie zadanie, ale i wielką odpowie­
dzialność, gdyż aą powołana do obję­
cia kierowniczych stanowisk w życiu 
publicznem przekształcającego się na 
państwo. Wielu ludzi potrzeba, mało 
ich jest jeszcze. Lecz aby módz nauczać 
i rządzić, trzeba się wpierw uczyć, 
gdyż życie narodów poltga na tern, że 
starsze pokolenie przekazuje młodsze­
mu starannie zebrany skarb wiedzy i 
doświadczenia, młode zaś pokolenie, 
gdy dorośnie, ten skarb powiększa i 
wedle potrzeb czasu przekształca.

Waszej Magnificencji byłbym wdzię - 
czny, gdyby to pismo chciała podać do 
wiadomości Prześwietnego Senatu, Asy­
stentów i Studentów*.
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ldnia na dzień.
Do M iiezftiiilstw i i z l ś ł  początkowych.

D epartam ent wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego rozealal do nau­
czycielstwa szkół początkowych odez­
wą treści następującej:

Z daiem 1-ym października zarząd 
azkolnictwa objęty władze polikie. Zi­
ścił się ctl, o k tóre daremnie walczyły 
pokclenia Od ofiarnych poczynań i 
wyaiików jednostek, od pracy w pod 
ziemiach oświata polaka przechodzi do 
jawnego, państwowego działania.

W tej przełomowej dla spraw ? wy­
chowania narodowego chwili zwracam 
aię do ogółu nauczycielstwa: niech każ­
dy wzbudzi w aobie poczucie wielkości 
przeżuwanej doby dziejowej i ciężącej 
na  nun odpowiedzialności obywatelskiej, 
niech°j wbrew wazyatkim piętrzącym 
aię przed nami trudnościom i przeazko- 
dom pracuje ofiarnie i niezmordowanie, 
krzewi dokoła aiebie miłość Ojczyzny, 
aurowe poczucie obowiązku, ducha ła­
da karności organizacyjnej, i w ten 
sposób przyczynia aię do wznicaienia 
wieikitu zbiorowym wyaiłk em tego, co 
szczęśliwsze, wolna narody budowały 
w ciągu wieków—do wznieaienta wła- 
anei narodowej azkoły.

Przedstawicielem  polskiej władzy 
państwowej w okręgu jeat inspektor 
szkolny. W łączności z organizacjami 
obywateUkiemi — radam i w okręgach i 
dozorami w gminach, w ią te  on w jedną 
zorganizowaną całość pracę nauczycie­
la i społeczeństwa z działalnością de­
partam entu wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego.

W y staw a  1863 r. w  W a rsz a w ie ,
W T wie miłośników hiatorji postano 
wiono — jak donoszą pisma warszaw­
skie — urządzić wystawę oamiątek z 
pow itania styczniowego. Na honoro­
wego prezesa uchwalono zaprosić ks. 
W łodzimierza Czetwertsńskiego. Za­
projektowano te t  urządzenie szeregu 
odetytów  na tem at powstania. Na wy­
staw ie |po jaw ią się obrazy G rottgera, 
Kossaka, Malczewskiego i innych, sztan­
dary powstaniowe, stara broń, pamiątki 
syberyjskie po więźniach i skazańcach. 
Bardzo wiele portretów , fotografji epo­
ki (zwłaszcza Bayra), liczne dokumenty 
rozkazy, gszety tajne, wyroki. Osobny 
dział stanowić będą .rep resje  rosyj­
skie". W ystawa mieścić się będzie w 
gmachu T wa miłośników historji na 
Starem  Mieście.

* U suw anie pom nika A leksandra
II. Rozpoczęto budowę rusztowania 
dla robót, związanych z rozbiórką 
pomnika cara A leksandra II pod Jasną 
Górą.

* U suw anie pom nika Paskiew i-
c z a . W dniu wczorajszym przystąpio­
no do- prac w celu usunięcia pomnika 
Paskiewicza. Posąg z bronzu przecho­
wany będzie przez zarząd miasta do 
czasu zamiany go z rodziną Paskiewi­
cza na pomnik ks. Józefa Poniatowskie­
go, dłuta Thorwaldsena, znajdujący się 
w parku homelskim.

* U czeln ie  w yższe. Dyrektor de­
partam entu oświecenia publicznego 
wkrótce ogłosi przepisy dla studentów 
uniw ersytetu i politechniki. Opłata czes­
nego w uniwersytecie pozostanie od 
godziny wykładu, w politechnice zaś 
wprowadzona ma być opłata od godzin 
zam iast semestralne), w wysokości 100 
mk. W obec wyjazdu wielu dotychcza­
sowych profesorów na stałe z W arsza­
wy, wiele ka ted r będzie na nowo ob­
sadzonych.

D zieci na w ieś. Pragnąc rato­
wać dzieci miejskie od głodu i- nędzy 
R. G. O. podjęła masowe wysyłanie 
dzieci z większych ś odowisk miejskich 
na wieś. Przy ofiarnym współudziale 
ziemiaństwa w tej akcji i wloścjaństwa 
polskiego wysłano dotychczas na wieś 
około 10.000 dzieci z Warszawy, Ło­
dzi i Częstochowy, Ziemianie i wło- 
ścjanie zgodzili się chętnie na przezi­
mowanie dzieci pod warunkiem, źe bę­
dą one zawczasu zaopatrzone w ciepłą 
odzie*, bieliznę i obuwie.  ̂ Koszt wye­
kwipowania wszystkich dzieci, licząc po 
sto marek na dziecko, wyniósłby blizko 
miljon.mk. R. G. 0 „  niestety nie roi-
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porządzą tak znacznym na ten cel fun­
duszem i w miarę posiadanych środ­
ków wyekwipowała kosztem swym d o ­
tychczas zaledwie część dzieci. W obec 
tego R. G. O. zwraca się z gorącym a- 
palem do społeczeństwa, aby dopomo­
gło jej w zaopatrzeniu dzieci w nie- 
zbędaą na porę zimową ciepłą odzież 
i obuwia.

* Stały teatr n iem ieck i w  W ar­
sza w ie  powstaje od 15 października w 
gmachu dawnego teatru  żargonowego 
Kamińikiego przy ul. Obożnei. D yre­
ktorem tego tea tru  b idzie  p. W agner.

Z Sosnowca
Dnia 11\X

Obchód Kościuszkowski.
W czoraj o godc. 9-ej wieczorem na 

plebanji przy ul. Kościelnej odbiło  się 
plenarne posiedzenie Komitetu Obcho­
du Kościuszkowskiego pod przewodni 
ctweni p. Kreczmara.

Po odczytaniu i przyjęciu protokułu 
z poprzedniego zebraoia p. Nirnze 
przystąpił do odczytania program u o b ­
chodu w dniach 14 i 15 października. 
Dalej został odczytany porządek 
pochodu, „opracowany przez S ek ­
cję pochodową, który przedstaw ia 
się w ogólnych zarysach w sposób na­
stępujący : Na czele pochodu kroczyć 
będzie Komitet wykonawcza obchodu, 
władze państwowe polskie, Rada miej­
ska i opiekuńcza, weterani z 63 roku, 
orkiestra i harcerze. Ze względu na 
liczny udział zgłoszonych do pochodu 
stowarzyszeń, instytucji społecznych 
korporacji i t. p. Sekcja pochodowa 
uznała za stosowae podzielić pochód 
odnośnie do kolejności miejsc na 5 grup 
zasadniczych : grupa I—szkoły średnie, 
delegacje stkó l ludowych i inne zakła­
dy naukowe, grupa II — stow arzysze­
nia zawodowe, grupa III — T-wa ku ltu ­
ralno-oświatowe i społeczne, grupa V— 
cechv, grupa V — prasa i grupa VI — 
kooperatywy. Kolejność miejsc w każ 
dej grupie rozstrzygnięta została za po­
mocą losowania.

Odczytany porządek pochodu w y­
wołał dość ożywioną dyskusję. P rze- 
dewszyitkiem  poruszona była sprawa 
kolejności szkół, którą ostatecznie po­
stanowiono załatwić w ten sposób, iżby 
delegacje szkół, ludowych były uszere­
gowane przed gimnazjami żeńskiemi, 
dalej gimnazja męskie i szkoły facho- 
we. W dalszym ciągu dyskusji wyło­
niła się spraw a cechów. Pp. Król 
i W ałkowski zgłosili wniosek o przenie­
sienie grupy cechów na trzecie miej­
sce. Po wyjaśnieniach jednak przew o­
dniczącego oraz pp. Goebla, Rudow- 
skiego i innych, postanowiono przerw ać 
dyskusję na ten temat. Projekt p o ­
rządku pochodu poddany został pod 
głosowanie i niemal jednogłośnie przy­
jmy*

Do komisji rewizyjnej, mającej przej­
rzeć rubryki wpływów i wydatków ob ­
chodu, na wniosek przewodniczącego 
wybrano pp,: Krasnodęł skiego, W oliń­
skiego Kamińikiego i Skorupę.

Dalej przewodniczący oznajmił, iż 
Komitet wykonawczy w myśl odezwy 
stołecznego Komitetu Obchodu posta­
nowił wysłać do W arszaw y delegację, 
żebran i wniosek ten  akceptowali, w y­
bierając na delegatów pp. Kreczm ara 
(lub w zastępstw ie p, Drzewieckiego) 
Szymona Rudowskiego, ks. prob. M a­
zurkiewicza. oraz po jednym  przedsta­
wicielu z pośród sfer górniczych i rz e ­
mieślniczych.

W reszcie zadecydowano większością 
głosów przyjąć zgłoszenia następują­
cych instytucji: za rządu  To w. pomocy 
ubogim w. m.; II komendy skautów 
im. Jóaelew icza i patronatu tejże ko­
mendy, oraz związku kupców samo­
dzielnych m. Sosnowca. Zgłoszenia, 
które wpłynęły po terminie prekiuzyj- 
nym. zostały odrzucone.

Po wyczerpaniu porządku obrad p. 
Wałkowski pastawił wniosek, aby ąbecay 
komitet zainteresował się również obcho 
dem Kościuszkowskim, organizowanym 
w dn. 21 b. m. przez całe Zagłębie .w  
Dąbrowie Górniczej. Wniosek ten bez 
dyskusji akceptowano.

Po omówieniu powyższych spraw 
posiedzenie zamknięto o godzinie 11 
min. 10.

duia 12 października 1917 rok o

— Z R ad y  M fajak iaj. W dniu 15 
k. m. o godz. i l  rano odbędzie się u 
roczyste posiedzenie Rady Miejskiej ku 
uczczeniu pamięci Tadeusza Kościuszki.

Prezydjum Rady zaprasza na to po­
siedzenie za naszem pośrednictwem 
miejscowe instytucje społeczne. Oso­
bne zaproszenia rozsyłane nie będą. 
K arty wstępu dla uprawnionych do re ­
prezentacji delegatów (zarezerwowano 
jedno m uisce dla każdego stow arzysze­
nia) wydaje radny-sekretarz w biurze 
Rady Miejskiej, (lokal M agistratu, II 
piętro) codziennie od godz. 12 do 12 i 
pół w południe i od 7 do 8 wieczorem 
do soboty włącznie. W tychże godzi­
nach wydawane będą karty wstępu dla 
publiczności. Ilość kart wejścia ze 
względu na szczupłość pomieszczenia s 
konieczności ograniczono.

— K om ite t O bchodu  K ościusz­
kow sk iego  prosi instytucje i osoby, 
które otrzymały listy składkowe, o łas­
kawe wnoszenie zebranych funduszów 
na ręce skarbnika p. Dobrzenieckiego 
jeszcze przed upływem przekluzyjnego 
terminu.

Ze względu na zbliżającą się uro­
czystość obchodową, nie wątpimy, że 
składki i ofiary na cel tak wzniosły 
popłyną szerszym strumieniom.

— C h o rąg iew k i " ża łobne . Tow. 
wpisów szkolnych urządza w dzień 
Zaduszny sprzedaż ch rągiewek żało­
bnych na groby. Dochód ze sprzeda­
ży przeznaczony będzie na wpisy dla 
niezamożnych uczniów.

— D zień  zn aczk a . W  związku z 
obchodem Kościuszkowskim urządzona 
będzie sprzedaż uliczna znaczka z po­
dobizną Kościuszki. Komitet uprasza 
publiczność o przypinanie znaczka 
własnemi szpilkami.

— N alep k i i żetony . Nalepki i 
portrety Kościuszki sprzedaw ane będą 
w sklepach. Sklepy te w dniach sprze­
daży wywieszą odpowiednie ogłosze­
nie dla publiczności. Żetony metalowe 
artystycznej roboty można będzie na­
bywać w miejscowych księgarniach.

— „K ośc iu szko  p o d  R ac ław icam i"  
Staraniem  komitetu obchodu w dn. 14 
i 15 października odbędą się w sali ro­
botników Chrześcjańikich przy ul. K o­
ścielnej przedstaw ienia teatralne. W y­
stawiona będzie głośna sztuka patrjo- 
tyc /na  L. Anczyca p. t. .Kościuszko 
pod Racławicami*. W wykonaniu sz tu ­
ki wezmą udział miejscowe siły a rty ­
styczne pod dyrekcją p. Bernatowicza, 
liczne grono amatorów oraz harcerze, 
jako drużyny Bartosza, ogółem około 
80 osób. Bilaty na powyższe przedsta­
wienia są już do nabycia w księgarni 
.W iedza"  przy ul. 3-go Maja.

— K o n cert u roczysty . W  ponie­
działek dn. 15 b^m . o godz. 7 wieczo­
rem w Teatrze Zimowym odbędzie się 
koncert uroczysty, w którym wezmą u- 
dział chóry i orkiestra „Lutfii“, szkoła 
m uzyczna dyr, Jakubowicza, oraz so­
liści: pp. Kojusówna, Pachelski i iuni. 
Bilety wcześniej można nabywać w 
księgarni „W iedza"

— Z aw iadom ien ie ., Na czas ce- 
remonji odsłonięcia pomnika Kościuszki 
okna w domach mieszkalnych Hul- 
czyńskiego są do wynajęcia. W iado­
mość w Radzie Opiekuńczej miejsco­
wej ul. Małachowskiego Nr. U , w go­
dzinach biurowych.

— Z ży c ia  h a rc e rsk ie g o . W dniu 
12 b. m. o godz. 6 ej wiecz. zostanie 
o tw arta wvstawa prac i zbiorów har­
cerskich IX a i b okręgów. Prace te  
wykonane były podczas wakacji. Ekspo­
natów jest spora ilość, szczególnie od 
okręgu IX-b (t. j. żeńskiego). P rzy­
puszczamy, że wszyscy ci, którzy in te­
resują się ruchem młodzieży naszej, 
odwiedzą wystawę. Mieści się ona w 
lokalu Domu Ludowego (ul. Jasna) a 
trw ać będzie do dn. 16 b. m. w go­
dzinach od 3-ej do 8-ej wieczorem. C e­
ny wejścia: dla osób starszych 50 fen., 
dla młodzieży 20 fen., dla młodzieży 
harcerskiej 15 fen.

—  W ieczór m łodzieży. .D n ie 30 
kwietaia odbył się na kopalni .Saturn" 
w sali Klpbu wieczór młodzieży. W 
części koncertowej wzięły udział znene 
w Sosnowcu siły amatorskie: p. F. 
Kojusówna (deklamacja) p. S. Peucker 
(gra na skrzypcach), p. H. Kachel (śpiew), 
p. Kiełb (gra na fortepianie), p. K. 
Nawrocki (deklamacja). Całość progra 
mu wypadła wspaniale i wzbudziła w 
publicsności uczucie głębokiego zado-
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wolenia Należ? tu nadmienić, iż- 
wszyscy powyżej wymienieni ofiarować 
li swoje usługi zupełnie bezinteresownie, 
to też niniejszem komitet organizacyj­
ny składa im za to serdeczne podzię­
kowanie. Dochód z wieczoru wynoszą­
cy 446 m. i 30 rb. przeznaczony został 
w połowie na wpisy dla niezamożnych 
uczniów szkoły realnej w Będzinie, w 
połowie zaś na aaturnowski oddział R. 
G. O. opieki nad dziećmi."

— Z s ą d u  okręgow ego. D eparta­
ment sprawiedliwości mianował na sta­
nowisko ławników sądu okręgowego w 
Sosnowcu na okres półroczny: pp. Lu­
cjana Kreczmara, Jakuba Kucytowskie- 
go, Leona Rudowskiego, W iktora Klu- 
czewicza. B ernarda Oppenhaima, S ta­
nisława Ciechanowskiego z Grodźca. 
Mieczysława Krąkowskiego z Będzina, 
Stanisława Skarbińskiego z Grodźca, 
Stanisława Szvmań<kiego z Zawiercia, 
Edw arda W archoła i Feliksa W ie­
czorka-

—  L o te rja  k lasy c z n a  R. G. O. 
W dniu dzisiejszym upływa ostatni te r­
min wykupywania biletów loteryjnych 
R. G, O. do klasy Ol, której ciągnienie 
odbędzie się w piątek i sobotę bieżą- 
cego tygodnia.

— K rad z ież  Daia 9 b. m. zamel­
dowano w 4 rew irze że w sklepie wy­
dawani* obu wi- i odzieży To warzystwa 
.H rabia Renard*, skradziono przeszło 
70 par bucików damskich i znaczną i- 
lość ubrań dla robotników, wartości o- 
gólnej około 5,000 marek.

— N iepożądany klient. Na ulicy 
Renardowskiei przyszedł do sklepu 
rzeźniczego w celu kupieaia kiełbasy 
niejaki Konopski, który po otrzym aniu 
kiełbasy wyszedł ze sklepu, nie regu­
lując rachunku. Niepożądanym klien­
tem zaopiekowała się policja 4 rewiru.

1 Sądsi**
-j- Zakaz sp rz e d a ż y  koni. Ogło­

szono rozporządzenie powiatu, iż w 
czasie od 8 do 25 października, zabra­
nia się wszelkiego rodzaju zakupu lub 
sprzedaży, jak również wszelkiego in- 
neg j odstępowania koni, w obrębie gra­
nic powiatu Będ lińskiego, oraz wywo­
zu i przewozu • koni bez zezwolenia 
w ładzy powiatowej.

+  Stan zdrow otności. W czasie 
od 23 do 29 b. ca. urzędowo zameldo­
wano następującą ilość wypadków cho­
rób zakaźnych: M u s plamisty 1, gruźli­
ca płuc i gardła 2 śmiertelne i tyfus 
brzuszny 4.

Ponowiono rozporządzenie, Iż cho­
roby zakaźne winne być meldowane 
„natychmiast* przez felczerów gmin­
nych, wójtów lub sołtysów właściwym 
biurom pomocniczym, a jednocześnie 
i lekarzowi powiatowemu, w celu za­
stosowania środków zapobiegawczych.

+  S k u p o w an ie  jaj. Rządowy wy­
dział niemieckich izb handlowych w 
Kaliszu wydał na październik pozwole­
nie skupowanfa jaj następującym han-

Od wydawnictwa.
Z pow oda obchodu w ielk iej rocz­

nicy narodowej T adeusza K ościnsz  
ki W ydaw nictw o „Kurjera Zagłębia" 
wypuściło broszurki o  N aczeln ika  
Narodu na tle życia  i czynów  K ościu - 
szkiB roszurki za wierają około dw a ch 
arkuszy draka i m ogą b yć naby­
w ane od jatra w Adm inistracji 
.K ar jera".'

•»ooooooooooo<•
Obchód Kiśeiuszkowski.

Okna w domach mieszkalnych Kulczyńskiego a* 
ezas ceremonji odsłonięcia pomnika Kościuszki

do  w ynajęcia .
W iadomość: Rada Miejscowa Opiekuńcza, ul 
Małachowskieoo II, w godzinach biurowych.

2011
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dlareom w Będzinie: Moazkowi i Lejbo- 
wi Rozenbiumom oraz Abramowi i Jo 
skowi Gry la kom*

~r P rzerw ane posiedzenie. W u- 
biegiy piątek k o lo  godziny 7 wieczo­
rem poaiedztnie tutejszej atraty ognio­
wej ochotniczej przerwane zoatalo ayg- 
nalami alarmowemi. Paatwą płomieni 
padła jedna z kuczek przy ulic* Cze­
ladzkiej; poaiedzenie odłożone do na­
stępnego zawiadomienia,

Z Ijszkowa.
Obchód Kościuszkowski.

Uroczystość aetnej rocznicy zgonu Ta- 
deuaza Kościuazki obchodzona będzie 
w Myazkowie według następującego 
programu:

Dnia 14 października o godzinie 
H) i pół po nabożeństwie — pochód 
na ulicę Główną, gdzie zoataną przybi­
te tablice pamiątkowe. Po południu o 
godz. 3 ej w sali teatru — amatorskie 
przedstawienia dla dzieci. Wieczorem 
o godzinie 7 ej w tejże aali przedsta­
wienie galowe.

Na program obu przedstawień złożą 
się: odczyt, śpiew chóralny, deklama­
cje, żywe obrazy, a na zakończenie ze­
spół sekcji dramatycznej Tow. .Lutnia* 
wykona .Przysięgę Kościuszki* — fra 
gment ze sztuki „Kościuszko pod Ra­
cławicami” W. L. Anczyca.

2  u r a i a

□ Litwini de Ojca św, Nowe pi- 
Śmo litewskie „Li«tuvos Aidaa” dono­
si, że do Ojca św. wysłano adres na­
stępującej treśc i: .Przedstawiciele
wszystkich krajów i stanów Litwy, w 
liczbie prze**ło 200, zebrali się ne kon­
ferencji w Wilnie, która ma za zada­
nie omówienie trudności powstałych 
wskutek wojny, oraz kwestji aamorzą- 
dsenia. Dziękujemy Waszej Świątobli­
wości za akcję na rzecz Litwy oraz za 
odezwę pokojową do walczących. Przez 
ten pokój mamy nadzieję uzyskać po­
lityczne prawa narodowe. Prosimy o 
błogosławieństwo dla naszej pracy".

O Obchód Kościuszkowski na po­
lach Racławic. Komitet Obchodu Ko­
ściuszkowskiego na polach Racławic o- 
głssza odezwę, w której czytamy : W 
samą rocznice śmierci Kościuszki wzy­
wamy Was, obywatele, abyście w doju 
14 b. m. przybyli na pola Racławickie. 
Niechaj wszystkie ziemie wyślą swych 
pfledfifcwicieu, by zaświadczyć o jed- 
liUj woli narodu,

Pola racławickie niechaj będą świa­
dectwem jedności, mocy i woli naszej.

□ Poświęcenie pomnika w Mo­
giłach, Z inicjatywy oadhśnego lasów 
guzowskicb( dzielnego organizatora 
Kółek wlościsń kich, p. Marjana Na­
gs bezy ńskb go, ze składejc okolicznych 
włościan i miejscowych obywateli, po­
stawiono w Mogiłach pod wśią Grabie, 
w Ks. Łowickiem jpomnik poległych w 
walce z rośjanami w r. 1863. Pomnik 
ten wykonano podług projektu prof, 
architektury Karola Jankowskiego, z 
kamienia polnego. Na wmuroWsnej weń 
tablicy marmurowej wyryto napis: 
„Bohaterom poległym 1863 roku*.

□ Biskupstwo mińskie. Chociaż 
J, E. ks. Łoziński jest już zatwierdzo­
ny przez Papieża na stanowisko paste­
rza mińskiego, to jednak zarząd dje- 
cezji mińskie; p o z o s ta je  d e tą d  zastępczo 
w rękach J. E. k s . Cieplaka, z którego 
też ramienia przybył d o  M iń sk a  w  c h a ­

rakterze rządcy djecezji ks. O. R urkę .  
Ks. Łoziński obejmie swe obowiązki 
dopiero po otrzymaniu bulli papieskiej, 
co zapewne dopiero pc kilku miesią­
c a c h  nastąpi. Trzeba dc d a ć , że ks. 
biskup Cieplak pełni nadal obowiązki 
rządcy archidjecezji mobylowskiej. Ks. 
arcybiskup E. Ropp, chociaż j u t  z a ­
twierdzony przez Stolicę Apostolska, 
cie będzie zarządzał swą archidiecezją 
przed otrzymaniem bulli z Rzymu, co 
również się opóźni. Pogłoski o miano­
waniu ks. biskupa Cieplaka biskupem 
wileńskim, sprawdzają się.

Prawa żydów w Pslsce.
„Das Judische W ort” organ orto­

doksów, którzy rzekomo nie popierają 
nacjonalizmu żydowsktego i dążą do u- 
trzymania dobrych stosunków z Pola­
kami, zamieścił opinję posła do parla­
mentu niemieckiego G. Gotheims, żyda 
również z obozu .ortodoksów, o .P ra ­
wach żydów w Polsce”.

Opinia ta jest ciekawa z tego wzglę­
du, że dzieli żydów wogóle na dwie 
kategorje: na żydów w Niemczech, An- 
glji i Francji oraz na żydów w Polsce. 
„W Niemczech — pisze p. G. — jak i 
w centralnej Europie czują się żtdzi 
wyłącznie Niemcami, we Francji — 
Francuzami, w Anglji — Anglikami i 
jest to rzecz zupełnie zrozumiała. Ży­
dzi tamtejsi uważaliby za ciężki błąd, 
gdyby ktoś chciał ich traktować, jako 
nieuależącycb do tych narodowości*.

Inaczej jest natomiast — według c- 
pinji Gutheima — w Polsce, gdyż tu­
tejsi żydzi wyróżniają się od otoczenia 
pochodzeniem, mową i wyznaniem. .Z  
tych względów uważać trzeba żydów 
polskich za odrębny naród*.

W dalszym ciągu przyznaje autor, 
te  w Pozntńskiem, gdzie żydzi posia­
dali przed wiekiem te same cechy od­
rębności, stracili je bardzo szybko. 
Przy zetknięciu z językiem niemieckim 
zatarła ' się odrębni ść żargonu, który 
jest zasadniczo niemieckim narzeczem 
wskutek podniesienia się ogólnego pc 
ziomu kulturalnego żydów poznańskich 
zniknęły śród nich inne właściwości 
żydowskie.

M im o  tak k r u c h y c h  p o d s ta w  ż y d o w ­
sk ie j „ o d r ę b n o śc i n a r o d o w e j"  u p ie r a  t ię  
G o tb e im  p r z y  n a r o d o w o ś c i ż y d o w s k ie j  i 
w  k o n s e k w e n c j i  d o m a g a  s ię  „ w ie lo n a r o ­
d o w e g o "  c h a r a k te r u  p a ń stw o w o śc i^  p o l­
sk ie j  o r a z  z a b e z p ie c z e n ia  ż y d o m  p r ó c z  
o g ó ln y c h  p r s w  o b y w a te ls k ic h  je s z c z e  
s p e c ja ln y c h , n a r o d o w y c h . ,

„ J u d is c h e  W o r t°  p o d a ją c  ten a r ty ­
k u ł, s tw ie r d z a , ż e  „ u m ia r k o w a n i” o r t o ­
d o k s i id ą  z a s a d o ic t o  r a z e m  z n a c jo n a ­
lis ta m i ż y d o w s k im i.

R ó ż n e -

O  Pogrom żydów przez żydów.
„Volkblatt* rżargonowy opisuje nie- 
zwykłyjproces sądowy,o pogrom żydów 
przez żydów. Do 'ednego z oddziałów 
żydowskiej „Strzechy Robotniczej”, 
będącej instytucją postępową, wtargnęli 
żydzi konserwatywni w c tlu  skontro­
lowania, czy jedzenie tam wydawane, 
jest .koszerne”. Gd* im nie pozwolo­
no kontrolować, pobili stołowników, 
połamali stoły i ławki, oraz wybili kilk 
szyb. Aresztowano tylko jednego po­
gromcę, sklepikarza żydowskiego, Jaku ­
bowskiego, którego sąd skazał na 8 
marek lub 14 dni aresztu.

Rozkład jiz ś j  pociągów -
odchodzących z Sosnowca.

Dworzec Wiedeński
[Do W arszaw y 

Osobowy — — — 7.07 rano.
Osobowy — — — 6.50 wiecz.
Pospieszny— — — 11.20 w nocy.

Do Częstochowy
Osobowy — — — 12.06 w połud.
Osobowy — — — 3 01 po połud.

Do K atow ic
Pospieszny — — — 6.02 rano.
0 «  bowy — — — 9.10 reno.
Osobowy — — — 12.53 w połud.
Osobowy — — — 7.37 wiecz.

— — — 12.21 w nocy.

O liw ii potnemu
do roznoszenia gaze t .

Zgłaszać się z  rodzicami 
do Administracji „KURJERA". 1995

Byt niezależny
i e ż e l i  c h c e s z  mieć, u c z  s ię  s t e n o g r a -  
tji, p is a n ia  ha m a s z y n a c h  '• m a te m a ­
ty k i h a n d lo w e j  t b u c h a lte r ii w  fa c h o ­
w ej s z k o le  h a n d lo w e j , B. Zającz­
kow skiego, Kołłątaja 3 Z»r>’«y

—  c o  d z ie ń . —  2005

Poszukuje się
lekkiej bryczki jednokonnej. Oferty składać 
w Administracji „Kurjera“. 2012

Rower do sprzedania 
wiadomość „Chata polska* p rzy kościółku 2003

W Strzemieszycach Wielkich
na ul. Warszawskiej niedalkko stacji Dr. Żel. 
do odstąpienia restauracja dobrze prosperująca 
na dogodnych warunkach z urządzeniem, lub 
bez. W iadomość u właściciela Pawła Lachura.
_________________________________________ 2004

Poszukuję 
2-ch angielskich łóżek wraz z materacami w 
dobrym stanie. W iadomość w Administracji 
„Kurjera*. 2006

Poszukuję pianina
do wynajęcia Zgłoszenia do „Kurjera*.. 2008

Zaginał łcs Nr. 68
na lcit«rję R. G. O. Zastrzeżenie zrobione, prosi 
się o zwrot do sklepu „Heleny* na ulicę War- 
szawską. 2002

Rogatywki
na obchód KOŚCIUSZKOWSKI. Molicki, So- 
snowiec._________________________________ 2007

Panna lut 20
przyjmie posadę ekspedientki lub kasjerki w 
sklepie albo w cukierni w  miejscu lub na w y­
jazd. Może złożyć kaucję Oferty piśmienne 
proszę składać w biurze ogłoszeń „Rudolf Mos- 
se*, Będzin. 2009

2 pokoje
z kuchnią, przedpokojem, wanną i wszetkiemi 
wygodami odnajmę. Wiadomość w A dm i­
nistracji „Kurjera*. 1982 3-1

D o  s p r z e d a n i a
6 wozów  roboczych 6 par chomąt. Powóz 4-o 
osobow y, Starososnowiecka 23. — Peucker. 
_________________________________________ 1971-6-1

P o trzeb n i zdo ln i ś lu sa rze
i uczniowie do terminu. Zakłady Mechaniczne 
J. Kruszyński, Wiejska 5.*. 1859-1-3

Drukarnia 
„Kurjera Załgębia”

S O S N O W I E C ,  ul .  D ę b liń sk a  Np . 7.

WYKONYWA: □*
DZIEŁA, GAZETY, BROSZURY, DYPLOMY AKCJE, ZAW IADO­
MIENIA ŚLUBNE, KLEPSYDRY. KARTY WIZYTOWE, LIbTY ŻAŁO­
BNE, SPRAWOZDANIA, TABELE, BLANKIETY, KOPERTY, RA

CHUNKI, AFISZE i t. p.
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W Y K O N A N I E  S O L I D N E . C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .
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W Teatrze Zimowym
Teatralna Nr. 2.
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W setną rocznice śmierci generała Tadeusza Kościuszki demonstrowany będzie obraz od 13-go do 16 go października r. b,

t Niewoli Polskiej
*W«r Baczność!

w 6-ciu akiach z chórami i muzyką ściśle zastosowaną do- arcydzieła.
Akt 1 Znęcanie się kezactwa nad narodem. Akt 2. Uciemiężenie Polskiej szlachty. Akt 3 Przysięgi. Kościuszki na rynku kiak wskim.

Akt a. Wymarsz i pożegnanie Łegjonów
maret

Akt 4 ' ftlewseki Bartos na czele kosinierów
Ae«onstr®wanie obrazu, trtra  2 godziny — 

. Amfiteatr 56 fenieów

’ olskich. Akt (i. Oblężenie Przemyśla.
Miejsc jes t 400 wskutek tęgo peny bardzo przystępne, krzesł a po 
Początek w niedzielę i poniedziałek od godziny 2-ej. po pot 1

A dm in istra tu r J a n  Zawadzki.

i**, lu t i ł  ĄN tOtNi .nAZURfalfc. 
>oz woleniem Cenzury

ŻAGŁĘ, U z .D U K S S Ł

Niemiećkićf.


